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Or.0063-5-8/09
Protokół nr 8/09
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 15.09.2009r. 
w godz. 1400 – 1440.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) Krystyna Tuszkiewicz

2) Ryszard Lipiński
3) Renata Dąbrowska
4) Bogdan Tylach

5) Edward Gabryś
członkowie nieobecni:
1) Krystyna Sawicka

- usprawiedliwiona
2) Andrzej Gąsiorowski

- usprawiedliwiony
3) Zygmunt Reszczyński
- usprawiedliwiony

4) Marek Szmagliński

- usprawiedliwiony
5) Leszek Pepliński

- usprawiedliwiony
Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) Mirosław Janowski 

- Przewodniczący Rady Miejskiej 

2) Edward Myck 

- trener środowiskowy na „Orliku 2012”
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Mirosław Janowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Omówienie spraw bieżących, 

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – będzie dodatkowo dołożone do budżetu 25 tys. zł, bo trzeba trochę dofinansować remont Szkoły Muzycznej w Chojnicach, aby podnieść tam standard sanitariatów. To nie jest nasza szkołą. Prawdopodobnie pieniądze na to będą z rezerwy budżetowej. Nie dajemy na nasz obiekt, ale znajduje się on w Chojnicach i nasze dzieci się tam uczą. Ponadto będzie trzeba znaleźć ok. 200 tys. zł do krawężników granitowych na ul. Sukienników. W projekcie były przewidziane krawężniki betonowe, ale by to kontrastowało ze wszystkimi krawężnikami, które mamy w Chojnicach. To byłby tylko odcinek główny, czyli od ronda „Solidarności” do skrzyżowania. Jest to kwota duża. Jeszcze na razie Burmistrz się zastanawia, skąd znajdziemy na to pieniądze. 
Rada przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2009r.,

· projekt uchwały w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji dla niepublicznego gimnazjum funkcjonującego na terenie miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie zmiany w statucie Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXIV/311/05 z dnia 4 lipca 2005r. w sprawie ustalenia cen biletów Miejskiego Zakładu Komunikacji Spółka z o.o. w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zasad i warunków wyłapywania bezdomnych zwierząt oraz zapewnienia dalszej opieki wyłapanym zwierzętom bezdomnym na terenie Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia stawek opłat za przyjęcie odpadów na teren składowiska w miejscowości Nowy Dwór k/Angowic,

· projekt uchwały w sprawie wymagań, jakie powinien spełniać przedsiębiorca ubiegający się o uzyskanie zezwolenia na prowadzenie działalności w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości oraz opróżniania zbiorników bezodpływowych i transportu nieczystości ciekłych,

· projekt uchwały w sprawie zaliczenia drogi do kategorii gminnych,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie użyczenia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej, usług oraz zieleni przy ulicy Morozowa w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie wezwania do usunięcia naruszenia prawa.

Ad.2.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – na dzisiejszym posiedzeniu gościmy Pana Edwarda Mycka, który chciałby samorządy osiedlowe zaprosić do współpracy z „Orlikiem” przy klubie „Kolejarz”. Wobec tego oddaje mu głos.
· p.Myck – Proszę Państwa, ja nim tutaj się, że tak powiem wprosiłem, rozmawiałem z Panem Leszkiem Peplińskim – przewodniczącym samorządu osiedlowego na którego trenie jest „Orlik” przy ul. Lichnowskiej, odnośnie zmobilizowania dzieci i młodzieży, ale przede wszystkim dzieci, bo młodzież to już traktujemy gimnazjalistów, ale chodzi głównie o szkoły podstawowe, gdzie ten ruch w tym wieku jest najbardziej wskazany, a do tego również i rywalizacja jakaś. No nie mógł Pan Leszek tak się zdecydować i wspomniał, że dzisiaj jest to spotkanie 
i dlatego rozmawiałem wcześniej tutaj z Przewodniczącym i dlatego jestem. I moja propozycja jest taka – z tego względu, że wiem, iż samorządy mieszkańców organizują turniej taki jednodniowy zimą i w maju, moja propozycja jest taka, żeby tą młodzież bardziej zachęcić do już rywalizacji, bo trudno, żeby rodzice przychodzili z dziećmi tam na zajęcia itd., ale żeby w soboty, czy niedziele organizować dla nich mecze. Ja jestem głównie zainteresowany dziećmi szkół podstawowych z tego względu, że dla nich jest mniej rozgrywek. Chłopcy, którzy są już w gimnazjum grają w klubach, a więc mogą częściej rywalizować. I moja propozycja jest taka, że najchętniej widziałbym to na zasadzie utworzenia jakiejś ligi. Ja nie chcę tutaj absolutnie namawiać, że każdy samorząd mieszkańców osiedla musi wystawić, bo to nie na tym rzecz polega, ale żeby zmobilizować. Myślę, że w każdym samorządzie mieszkańców znajdzie się 8 – 10 chłopców, którzy chcieliby pograć w piłkę i mielibyście Państwo możliwość dzisiaj tutaj przedyskutowania, chociaż nie ma wszystkich, czy byśmy to robili na zasadzie ligi i wtedy byłoby tych spotkań więcej, czy jeden turniej taki jesienny np. „Pożegnanie lata”, „Powitanie jesieni”? Myślę, że jakieś nagrody w formie pucharów by się znalazły. Do takiej współpracy ja już zachęciłem gospodarzy, którzy są obok, czyli z „Kolejarza”. Myślę, że dali by tam obsadę sędziowską, żeby sędziowie też byli na jakimś poziomie i po prostu, nie wiem, czy w jedną sobotę, czy w dwie soboty byśmy mogli z tą młodzieżą porywalizować. A jeżeli byśmy tutaj zgodzili się na prowadzenie ligi, no to byłoby kilka sobót. Po prostu, żeby to nie było takie jednorazowe spotkanie, odpukanie, wręczenie pucharu i do widzenia. Tak, że no nie wiem, jak Państwo się na to zapatrują, ale po prostu moim obowiązkiem, jako, że pracuję na „Orliku” jest zachęcić i dążyć do współpracy ze wszystkimi, którzy mają możliwość. Ja wiem, że z czasem to się wszystko bardziej rozwinie, bo już dosyć daleko zaawansowane są prace na Os. Kolejarz – kolejnego „Orlika”. Słyszałem, że kolejny „Orlik” ma być gdzieś przy ul. Asnyka, a więc to wszystko z czasem będzie inaczej wyglądało, ale dopóki miejskim „Orlikiem” jest „Orlik” przy ul. Lichnowskiej i taka jest moja propozycja. Nie wiem, jakie są Państwa uwagi, bo wiem, że wszystkie samorządy mieszkańców brały udział w tym majowym turnieju – czy by odpowiadała wam sprawa zrobienia ligi. Osiedla, które by się zgłosiły, byśmy rozlosowali i w odpowiednim czasie w soboty byśmy te rozgrywki prowadzili. Tak, że słucham Państw propozycji. Ewentualnie jednego turnieju, takiego dużego, jak to było robione w maju, czy zimą. Ja na zimowym nie byłem co prawda, ale no możecie Państwo wybierać 
i słucham propozycji Państwa. 
· p.Lipiński – wydaje mi się, że propozycja rzeczywiście jest godna uwagi i ja przyjmę taki tok procedury – przede wszystkim z moimi chłopakami będę musiał się jak najwcześniej spotkać. Ja mam akurat kłopoty w terminie, jako, że no niestety wyjeżdżam do sanatorium. Ja wiem, że jest wola grania w piłkę i tutaj, to co mówi Pan Myck, należałoby, moim zdaniem, podjąć 
i wykorzystać. Wydaje mi się, że musimy mieć jakiś czas, żeby z naszymi dzieciakami porozmawiać i wtedy przy najbliższym naszym spotkaniu na komisji wybierzemy jakąś formę. Pan Myck wspomniał, czy to ma być liga, za czym ja bym optował, ale to muszą nasze dzieciaki tutaj wyrazić akces i wolę, żebyśmy nie zrobili jakiegoś sztucznego tworu, który umrze śmiercią naturalną. Mam nadzieję, że przy następnym spotkaniu my, jako szefowie samorządów będziemy mogli tutaj już podyskutować. Po prostu będziemy mieli jakiś materiał do dyskusji. Tak mi się wydaje. 
· p.Gabryś – ja miałbym tylko jedno pytanie. Liga, bo uważam, że liga najlepiej, bo te turnieje takie jednorazowe, czy dwa razy w roku, no jest to jakaś forma zabawy, ale z biegiem czasu to jest za mało dla tych dzieci. Tylko teraz jest kwestia jeszcze wiekowa – jaki wiek?
· Przewodniczący Mirosław Janowski – było powiedziane – szkoły podstawowe. Odchodzimy od gimnazjum, traktujemy je jako młodzież.

· p.Myck – kl. VI to jest obecnie rocznik 97 i młodsi. 

· p.Gabryś – teraz więcej pod kierunkiem Pana Przewodniczącego, bo prawdą jest, że nie wszystkie samorządy są jakoś tam zamożne i nie mogą sobie pozwolić na jakieś wydatki, i tu należałoby też ustalić jakieś pewne finansowanie? Ja nie mówię o dużych pieniądzach. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – na razie nie rozmawiamy o pieniądzach, bo jest bardzo ciekawa propozycja, bo jest to propozycja organizatora, który nam zorganizuje, zadba 
o sędziów, czyli nam odchodzi ta cała sprawa organizacyjna. 
· p.Myck – u mnie macie zapewnione szatnie, piłki i plastrony. Ja wiem, że niektóre samorządy mają koszulki, a niektóre nie mają, ale my w tej chwili mamy plastrony – 4 kolory, zamiast koszulek plastrony i z tym nie byłoby problemu, a więc jedna sprawa wam odchodzi, że tak powiem. W tym uczestniczyłby również Klub Sportowy „Kolejarz” i myślę, że oni dadzą sędziów. Nie wiem, co jeszcze potrzeba?
· Przewodniczący Mirosław Janowski – jeszcze jedno nam potrzeba, a mianowicie regulamin.

· p.Myck – no regulamin to ja zrobię. Myślę, że takim optymalnym terminem byłby 2, czy 3 październik. W zależności od ilości zgłoszonych drużyn możemy grać w sobotę lub w sobotę 
i niedzielę. Ja nie chcę robić na siłę, nie chcę mówić, że wszystkie samorządy muszą grać, bo wiadomo jak to jest. Więc ja uważam, że drużyna złożona maksymalnie z 10 osób. My, jak robimy turnieje, to drużyny składają się z 8 osób, ale tutaj, gdyby miała być liga, gdzie jest dłuższy cykl i kontuzja, wyjazd, to 10 osób, z tym, że na boisku gra 6 – bramkarz i 5 osób 
w polu. Tak przyjmujemy i tak wszystkie turnieje w tym rytmie na boiskach „Orlik” są grane. Ale mówię, jak ja robię rozgrywki międzyklasowe, szkolne, to po 8 osób drużyna się składa 
i wtedy każdy dostaje tam upominek, bo były turnieje, że każdy dostał medal za I miejsce, inni dyplomy. Tutaj może też byśmy coś takiego wykombinowali dodatkowo, ale tutaj, gdyby to miało trwać kilka tygodni, bo na jednym dniu to się nie skończy, to 10 osób, bo ktoś wyjeżdża. A ja z kolei nie jestem zwolennikiem, żeby na każdy mecz dopisywać zawodników, bo to wtedy się robi tylko bałagan. Więc na początku ustalona lista u organizatora i przed meczem się sprawdza nazwiska. Dzieci grałyby 2 razy po 10 min jeden mecz. Tak, że się może zdarzyć, że jak będzie mało drużyn, to w jednym dniu młodzież może zagrać 2 mecze. 
· p.Tyloch – ja myślę, że po prostu trzeba zobaczyć regulamin, porozmawiać na osiedlu i wtenczas możemy konkretnie mówić. Rozumiem, że jest to dzisiaj tylko zasygnalizowanie tematu na przemyślenie?

· p.Myck – tak. Jeżeli Państwo przyjmują koncepcję ligi, to ja w czwartek, najpóźniej w piątek dostarczę do Biura Rady regulaminy, z tym, że nie byłyby rozpisane, bo nie wiadomo ile drużyn się zgłosi, ale najistotniejsze rzeczy w nim będą. Ja daję termin rozpoczęcia 3 października w sobotę. Z tym, że przy większej ilości drużyn widziałbym to w sobotę i niedzielę na przykład. 
· p.Dąbrowska – zastanawiam się, czy my faktycznie zdążymy w tym roku? Czy nie zrobić takiego jednego spotkania tak sobie po prostu rekreacyjnie, a nie ustalić tego i nie zrobić już tej ligi od wiosny? Bo to jest trochę mało czasu i teraz tak, gdzie są bloki to jest łatwiej znaleźć te dzieci, ale tak jak na tym moim osiedlu, to tych dzieciaczków jest też… Ja na przykład łapię gdzieś tam jeszcze, czy z gminy, żeby tych dzieci tam dozbierać, no bo, no też nie każdy chce jeden z drugim grać. Wtedy szukają też, żeby jakieś miejsce znaleźć. Dlatego ja bym była za tym, żeby zrobić sobie np. jedno spotkanie w takiej formie, jak robił tutaj Pan Skiba, żeby taka była rozgrywka. Kto chce to idzie, wystawia tą drużynę. Rekreacyjnie oczywiście, czy tam jakieś nagrody by były, a przyłożyć się do tego przyszłego roku, tak dopracować, zrobić. Mamy czas i nie wyskakuje to tak od razu, bo też trzeba kogoś znaleźć. Wiemy sami z doświadczeń, że potem z tymi dziećmi nie ma kto iść i zostaje to wszystko na głowach przewodniczących. Teraz Pan mówi tak: soboty, niedziele. Taż mamy swoje prace, mamy swoje gdzieś uwiązanie i też byśmy chcieli mieć ten jeden dzień tam gdzieś dla tej rodziny. Tak, że zostaje tu tylko chyba ta sobota. Tak, że jest takich troszeczkę rzeczy do dogadania.
· p.Tyloch – ja tutaj jestem jak najbardziej jak Pani Dąbrowska. Ja sam mam doświadczenie 3 miesiące co drugą sobotę, albo niedzielę byłem na wycieczce nad morzem. A teraz jakby taka liga? Dobrze jest jeżeli znajdzie się taki, kto chce chodzić, ale wie Pan jak dzisiaj to wygląda. To trzeba przedyskutować, że człowiek, który się znajdzie, bo to jest także w blokowiskach. Ja mam problem, bo teraz za darmo chciałem zafundować wyjazd do Częstochowy na Święto Ludzi Pracy – autobus jest kupiony, a nie ma chętnych. Nikt nie chce jechać. I to się też przekłada, bo sobota i niedziela, są weekendy, co rodzice jadą z dziećmi – wyjeżdżają poza miasto, no nie wszyscy zostają w Chojnicach. Ale pomysł jest dobry i należy się zastanowić. Będziemy mięli regulamin i można na wiosnę, kto będzie chętny, żeby znowu nie robić na siłę, żeby to siłą naturalną nie umarło nam. Pomysł jak najbardziej dobry. 
· p.Dąbrowska – jeżeli będzie ta liga i to będzie rozciągnięte w czasie, to my sobie robimy tu duże takie zobowiązanie, że musimy przyjść, bo naprawdę znaleźć kogoś jest ciężko. To jest też i odpowiedzialność, z tymi dziećmi trzeba dotrzeć w jedną stronę i w drugą, odpowiadamy za nie.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – ja mam propozycję – w poniedziałek spotykamy się na sesji i myślę, że będą obecni wszyscy przewodniczący i w przerwie sobie to przedyskutujemy, bo do piątku będzie dostarczony regulamin. A ten termin 2 czy 3 października byśmy ustalili jako jednorazowy turniej, chociaż może się zdarzyć taka sytuacja, że sami chłopcy potrafią się tak fajnie zorganizować, że w tym czasie wykluje się coś konkretniejszego. 

· p.Myck – nauczyciele wiedzą, ale zależy mi również na tych chłopcach, którzy są na podwórkach itd. Ja wiem, że trudno się zebrać. Z tego względu, że mieszkam teraz w Zamartem, muszę Państwu powiedzieć, że jestem zachwycony postawą ludzi i parafii Zamarte, która teraz 
w sobotę i niedzielę miała trzeci kolejny turniej piłki nożnej, tenisa stołowego i siatkówki. Trzeci kolejny, bo ludzie chcą i w takim Zamartem, gdzie nie myślałem, że się zbierze, to 
w piłkę nożną na pierwszym turnieju, na którym byłem na koniec czerwca, było 9 drużyn. Tak, że chciałbym, żeby również dzieci korzystały, żeby mi ktoś nie powiedział, że się nic nie robi. 
· p.Dąbrowska – ja mam zupełnie inną propozycję, żeby ten rok sobie odpuścić zupełnie, a np. powiesić sobie gdzieś w gablotach, czy np. taki kontakt jakiś z dziećmi i żeby te dzieci przyszły samoistnie – „Słuchaj, jest Orlik i ty możesz iść na ten Orlik”. Pan by nam powiedział 
w jakich godzinach mogą te dzieci tam przyjść i może te dzieci by same dotarły. Ja nie mówię o turnieju, np. żeby te dzieci zachęcić, że one mogą z tego Orlika sobie skorzystać i przychodzą, i one się same pozbierały, nie tylko ta podstawówka, ale też i tam troszeczkę z gimnazjum i one sobie by tam przyszły i pograły. Może w taki sposób?
· p.Myck – proszę Panią, ja na wiosnę, na początku kwietnia dałem informację do „Gazety Pomorskiej”, „Czasu Chojnic” i do Radia „Weekend” oraz wywiesiłem w tablicach, że w poniedziałki i czwartki zajęcia będą prowadzone dla dzieci w wieku 8 – 9 lat, we wtorki i piątki 10 – 11 lat i nie przyszedł nikt. 
· p.Dąbrowska – to znaczy, ja myślę, w takiej formie my też wiemy, które dzieci tam się trzymają i te grupy są tam takie jakieś, tam się trzymają na tych osiedlach i do tych dzieci gdzieś tam dotrzeć i powiedzieć: „Słuchajcie, macie tego Orlika np. na godzinę i możecie iść sobie pograć”. I wiemy wtedy od nich, czy do tego chcą iść, czy nie, bo ja wiem, że te media, dzieci gazet też nie czytają, rodzice też tam nie zawsze, jak ktoś chce ćwiczyć to wysyła tam gdzieś do klubów, czy na takich zasadach, ale myślę, że tej formy można by też spróbować.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – można by też spróbować, ale przede wszystkim jest potrzebna osoba, która to koordynuje – osoba dorosła. To nie musi być przewodniczący osiedlam, to powinien być ktoś, kto potrafi się nimi zająć. Ja myślę, że to należy rozpocząć. Jeżeli to by chwyciło, bo dzieci potrafią się wspaniale organizować, ale trzeba dać im ten początek. 

· p.Myck – ja na piątek przygotuję regulamin i na 3 października jednorazowy turniej, a później będziemy mogli dyskutować o wiosennej lidze ewentualnie. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – my się spotykamy w poniedziałek 21 września 
i omówimy sobie to krótko. Dziękujemy za propozycję i myślę, że to chwyci, w ogóle z ligą. 
· p.Tyloch – na osiedlu jest mało pojemników na segregację śmieci. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – to jest w gestii Spółdzielni Mieszkaniowe i należy do niej wystąpić z wnioskiem, żeby zamówili więcej tych pojemników.

· p.Tuszkiewicz – ja mam sprawę do Wydziału Komunalnego, ale to sama pójdę do niego. Chodzi mi o plac zabaw na ul. Bytowskiej, czy ul. Staszica, bo byłam z wnukami i tam na dole jak jest zjeżdżalnia, to jest taki metalowy jakiś pręt i dziecko może sobie głowę rozwalić 
i u góry jest zepsuta deska.

· p.Dąbrowska – to może obligatoryjnie zrobić, żeby sprawdzili wszystkie place zabaw.

Rada podjęła następujący wniosek:

Rada Samorządów Osiedlowych wnioskuje o przeprowadzenie przeglądu placów zabaw (łącznie z placem zabaw w Lasku Miejskim) pod kątem bezpieczeństwa, ze względu na zniszczenia, które powstały w okresie letnim. 

/5 za – jednogłośnie/

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.






